
Pod Budą, Nowy Rok
Zbrudziliśmy staroroczne dniTrzeba oddać je do pralni byZmyć zdarzenia które nigdy już nie wrócąTrzeba obrus na stół biały słaćRzucić kartę która nie chce braćKtórą czas dni trzystu kilku zgniótł i wymiąłNowy Rok się przecież zbliżaNowe niesie kalendarzePrzywitajmy go przed furtkąResztę czas pokażeNowy Rok się przecież zbliżaTuszem oczy nam rozmażeAle wyjdą wszyscy razemResztę czas pokażeMroźnym styczniem oszołomi nasMajem popchnie w akacjowy czasŻółty liść jesieni wepnie w klapęStarych ludzi wytnie portret z ramPotem gdzieś wysiądzie w polu samJak pasażer który jeździł rok na gapęKtoś się pewnie będzie głośno śmiałTo znów w kącie ktoś zapłacze samI marzenia poszybują aż do niebaW tych marzeniach będzie jedna myślKtórą trzeba się podzielić dziśŻeby wreszcie w Polsce było tak jak trzebaNowy Rok się przecież zbliża... itd.
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